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NOTATKI.
Notatki do dziejów teatru w dawnej Polsce.

1.
Komedyanci włoscy w r. 1592.

K osztow ne by ło  w esele Zygm unta III z A nną rak u sk ą  w r. 
1592 (maj i czerw iec); aż król klejnoty koronne zastaw ić m u s ia ł1). 
Opisy tych w spaniałych  zaślubin  przechow ały  nam  w spółczesne k ro ­
niki (Bielskiego, Piaseckiego) i relacye, poza niem i zaś szereg, nie- 
w yzyskanych dotąd, b roszu r niem ieckich, d rukow anych bądź w K ra­
kow ie bądź w e W ied n iu 2), a  także dzieło naocznego św iadka tego 
w esela, M ichała H e b e r e r ’a  (von B reiten  + 1612 r.) p. t. Aegyp­
tiaca  S erv itus (Heildelberg, 1610)3). Z obszernego opisu H eberer’a 
przy taczam  ustęp (s. 555), w którym  m am y w iadom ość o trzech, 
w ystępu jących  wtedy, k o m e d y a n t a c h  w ł o s k i c h  (Zanni)*).

Das neudte Capitel.

Folget ein Königlicher Tantz vnd andere Ritterspiel /  so 
sieb A>ey der Königlichen Hochzeit zugetragen.

Als nun jederm an in seiner O rdnung stunde vnd sasse /  
auch der Saal frey vnd ledig / Sihe da thate sich herfür der 
Venus - berg / darauff ein Thurn mit Fünf Gestöcken / in wel­
chem zum Eingang / ein herrliche Music /  mit Trom m eten vnd 
Posaunen g eh ö rt/  w ard aber niemands gesehen. In dem Thurn

*) Por. autograf Biblioteki Ossolińskich we Lwowie р. 1. inw. 494.
2) Wylicza je Estreicher w Bibliografii, og. zb. t. XII, Kraków, 

1891, s. 162— 3 — Por. nadto Gołębiowski Łukasz, Teki V. Misc. 
52. 14 (rękopis Biblioteki hr. Dzieduszyckich we Lwowie, urywek 
w  dziele jego : Gry i zabawy. W arszawa, 1831, s. 179— 183).

3) Estreicher, Bibliografia, og. zb. t. XVIII, Kraków, 1901, s.
70 m y l n i e  pod Hebewer. O Hebererze por. J. Franek (Allge­
meine deutsche Biographie. Band XI, Leipzig, 1880, s. 197— 8).

4) Zwrócił na to uwagę Johannes B o i t e ,  Englische Komö­
dianten in Dänemark und Schweden (Jahrbuch der deutschen Shakes­
peare-Gesellschaft. Band XXIII, Weimar, 1888, s. 104), por. nadto 
jeg o : Das Danziger Theater. Ham burg und Leipzig, 1895 s. 24.
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brannen Lichter in allen Gemachen / so schön hell gemacht 
von Cristallin fenstern. Dieser Thurn gieng also fort /  bis er 
mitten in den Saal käme. Da gieng er strack gegen der Braut 
zu / vnd da er nahe zum absatz des Saals käme / wich er 
w ider ein wenig zu rück /  thate der Braut die Reverentz /  
w endet sich gantz herum b /  vnd spicletcn die Spiclleuth vber 
die massen stattlich.

Da sich nun der Berg mit dem Thurn gedrähet / 
wiche er ein zimlichen Platz zu rück / vnd w endet sich d er 
Eingang in dem Thurn strack der Braut zu / vnd stund still. 
Baldt öffnet sich die Pforten des Thurns / v n d  g i e n g  e r s t -  
l i c h h e r a u s s e r e  in S a n n o ,  i n  M a s c a l a d e n  v e r m u m ­
m e t  v n d  g e k l e i d e t  /  s o  I t a l i e n i s c h  r e d e t e  / Z u  
w e l c h e m  s i c h  n a c h m a l s  z w  e e n  a n d e r e  v e r f ü g t e n  
/ v n d  m a c h t e n  g r o s s  G e l ä c h t e r  /  mi t  k u r t z w e i l i -  
g e n  I t a l i e n i s c h e n  r e d e n .

2 .

Komedyanci angielscy w XVII w ieku.*)
A rcyksiążę austryack i Karol, biskup w rocław ski, b r a t  żo  n y 

Zygm uta III, K o n stan cy i2), w ystosow ał z Nissy (Neisse), dnia 18

*) Por. C o h n  Albert, Shakespeare in Germ any in the sixteenth 
and seventeenth centuries: an account of english actors in Germany 
and the Netherlands and of the plays perform ed by them during the 
same period. London, 1865. M e i s s n e r  Johannes, Die englischen 
Com oedianten zur Zeit Shakespeares in Oesterreich (Beiträge zur Ge­
schichte der deutschen Literatur und des geistigen Lebens in O ester­
reich. IV Heft) Wien, 1884. T e n ż e ,  Die englischen Komödianten in 
Oesterreich (Jahrbuch der deutschen Shakespeare-Gesellschaft. Band 
XIX, Weimar, 1884, s. 113— 154). C r e i z e n a c h  Wilhelm, Die 
Schauspiele der englischen Komödianten (Deutsche National-Littera- 
tur. 23 Band). Berlin und Stuttgart (1889). r e c .  Antoniewicz Jan 
Bołoz (Przegląd polski, og. zb. t. 101, Krakow, 1891, s. 490—501). 
B o l t e  Johannes, Die Singspiele der englischen Komödianten und 
ihrer Nachfolger in Deutschland, Holland und Skandinavien (Theater­
geschichtliche Forschungen. VII) H am burg und Leipzig, 1893. 
T e n ż e ,  Das Danziger Theater im 16 und 17 Jahrhundert (Theater­
geschichtliche Forschungen. XII). Ham burg und Leipzig, 1895. re c . 
Brückner Aleksander (Kwartalnik historyczny. R. X, Lwów, 1896, s. 
847-—8), Bugiel W. (Prawda. Warszawa, 1898, s. 356, Przegląd li­
teracki. R. III, Kraków, 1898, nr. 16— 17, s. 16— 18). H e r z  E., En­
glische Schauspieler und englisches Schauspiel zur Zeit Shakespeares 
in Deutschland (Theatergeschichtliche Forschungen. XVIII). Ham burg 
und Leipzig, 1903.

2) Córka Maryi bawarskiej i Ernesta (f 1590 r.) z linii styryjskiej.
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m arca 1617 r., do k a rd y n a ła  D ietrichsteina, nam iestn ika m oraw ­
skiego, w  O łom uńcu, n astęp u jący  list : ‘)

D e m  H o c h w ü r d i g e n  F ü r s t e n  v n s e r e m  f r e u n d -  
t l i c h e n  g e l i e b t e n  H e r r n  v n d  g u t t e n  F r e u n d  t, 
H e r r n  F r a n t s e n ,  d e r  H e i l i g e n  Röm.  K h i r c h e n  
d e s  T i t ü l s  S t i  S i l u e s t r i  C a r d i n a l n  v o n  D i e ­
t r i c h s t e i n ,  B i s c h o v e n  z u e  O l m ü t z ,  R ö m :  Ka y :  
Ma y :  g e h e i m e n  R a t h ,  a u c h  d e r o s e  I b e n  K ö n i g ­
r e i c h  v n n d  E r b l ä n d e r n  P r o t e c t o r i .

V n s e r e  f r e u n d t l i c h e  w i l l i g e  D i e n s t ,  w a s w i r  
s o n s t e n  m e h r  liebes vnd guethes vermögen zuevorn, H och­
w ürdiger F ürst, freundtlicher geliebter herr vnnd guether 
Freundt, Vnnss haben an Euer Ldn. gegenwerthige Engelländi­
sche C o m e d i a n t e n  verschrifftlichen zue r e c o m m a n d i -  
r e n ,  vnd dahin zuebefödern gehorsam bist angelanget, damit 
ihnen von E. L. verlaubet werden m ö ch te , in dero Stäthenn 
Ihre geschickligkheit vndt Com icos actus zue exerciren ;

Wan wir vns dan zueruckh wol eryndern können, dass 
noch bey w eilandt vnserer geliebsten Frawen Muether, hochehr : 
vnd Lobw ürdigisten angedenckhens, lebens Zeiten, eben die­
selbe Personen Zue G räcz, ihre Comedien, gancz Erbar vnd 
zichtig, mit der vnserigen allerseits genedigistenn gefallen 
vndt begnügen verrichtet /  An Yezo aber aus Pohln /  darin 
Sy dergleichen bei Ihrer König: W ürd : vndt L dn: eczlich 
Monat Lang e x  h i b i r  e t, mit Königlichen r e c o m m e n d a t i o -  
n e n vndt guethen Zeügnus, zue vns ankhommen, vndt sich 
gehorsam bist angegeben habenn. Diesemnach haben wir ge­
dachten C o m ö d i a n t e n ,  diese, Ihnen zue ersprüsslichen 
genaden, gemeinte r e c o m m e n d a t i o n ,  an Euer Ldn : nicht 
wol verwiedern m ögen. Ever Ldn : hiemit frcundtlichen ersu-

*) Oryginał znajduje się w archiwum krajowem w Bernie mo- 
rawskiein (zbiór Boczka nr. 12,265); ogłosił go pierwszy Julius 
F e i  f a l  i к w artykule p. t. Engländische Com ödianten in Mähren 
(Notizen - Blatt der historisch-statistischen Section der kais. kön. mähr, 
schles. Gesellschaft zur Beförderung des Ackerbaues, der Natur- und 
Landeskunde. Redigirt von Christian d’Elvert. Nr. 3. Beilage dei 
Mittheilungen, 1858 s. 23), za nim Albert C o h n ,  1. c., s. XCIII— 
XCIV, za nim Johannes M e i s s n e r ,  1. c., s. 62— 63. — Najwier­
niejszy tekst podał E. S o f f é ,  Eine Nachricht über englische Ko­
m ödianten in Mähren (Anglia. Zeitschrift für englische Philologie 
herausgegeben von Richard Paul Wülker. X Band, Halle a. S., 1888, 
s. 289— 290). Por. nadto D ’ E l v e r t  Christian, Geschichte des Thea­
ters in Mähren und oesterreichisch Schlesien. Brünn, 1852, s. 26, 
G  о e d e  к e Karl, G rundrisz zur Geschichte der deutschen Dichtung2. 
II Band, Dresden, 1886, s. 537 (128).

P am iętn ik  lite ra ck i, IX. I S
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chende, dieselbte Ihnen, mehrbemelte Perschonenn, zue aller 
gewogenheit, vnd genaigtem willen von vnsertwegen, wollten  
freundtlichen endfallen sein lassen, Damit Sy demüthigist ver­
führen möchtenn, das vnsere bey Euer Ldn: freundtliche I n- 
t e r u e n c i o n e n ,  angenehmbe vnnd kräfftighe würgligkheit 
gefunden, vndt Sy sich Euer Ldn : gnadt, als frembdlinge 
zuerühmen vndt zuerfreyen haben möchten, Welches vmb Euer 
Ldn: hinwiederumb freundtlichen Zuerwiedern wier yeder Zeit 
gancz willig sein vnd verbleiben wollenn. Geben in vnser 
Stadt Neiss denn achtczehenden tag Marty im Sechczehen- 
hundert vndt Siebenczehenden Jahre/. C a r l  v o n  G o t t e s  
g n a d e n  Ert z  H e r t z o g  z u  ö s s t e r r e i c h ,  H e r t z o g  
z u e  B u r g u n d i  etc. B i s c h o f f e  z u e  B r i x e n v n n d B r e s -  
s l aw,  G r a f f e  z u e  T y r o l . /

Euer Lde.

Guthwilliger vndt getreuer Freundt 

Carl m. p.
Z listu  przytoczonego w ynika:

1) że kom edyanci angielscy, po lecani przez K aro la , 
byli t y m i  s a m y m i ,  którzy, za życia m atki K arola, M aryi 
( |2 9  IV 1608 r.), w G radcu styryjskim  przedstaw iali kom e- 
dye /.. .dass noch bey weilandt vnser er gdiebsten Frawen M utter... 
lebens Zeiten, rbm  dieselbe Personen zue Gräcz, ihre Comedien... 
verrichtet) oraz,

2) że przybyli do Nissy z P o l s k i  z poleceniam i, pel- 
nem i pochw ał, od k ró la  (Zygmunta), n a  k tórego dw orze spę­
dzili к i 1 к a  m iesięcy (...aus Pohln, darin S y  dergleichen bei 
Ihret' König'. W ü rd : vndt L dn: eczlich M onatLang exihibiret, m it Kö­
niglichen recommendationen vndt quethen Zeügnus, zue vns an - 
khommen

W ykazano, ża kom edyanci angielscy, którzy w r. 1607 (od 
początku listopada do 19 XI) i w r. 1608 (od 611 do 19 II) w y­
stępow ali w Gradcu, należeli do trupy  tea tra lnej, k tórej p rzew o­
dnikiem  by ł J o h n  G r e e n .

Z listów  arcyksiężnej Maryi Anny, żony arcyksięc ia  F e rd y ­
nanda (przyszły cesarz F erdynand II), o raz  M aryi M agdaleny, sio­
stry  jego, dał się dokładnie zrekonstruow ać re p e rto a r  sztuk, jak ie  
tru p a  G reen’a na dw orze arcyksiążąt sty ry jsk ich  w ystaw iła .

Kom edyanci angielscy odegrali :

1) von ein Khinig auss engelandt, der ist in eins golt- 
schm itt weib verlieb t gew est (19 XI 1607 , z listu  M aryi A nny 
do Ferdynanda, z G radcu, dnia 19 X I 1607).
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2) Comedi von den V erlornen  sohn (wie zu P a ssa u ; 
8 I I 1608; z lis tu  Maryi M agdaleny do Ferdynanda, z G radcu, 
dnia 22 II 1608).

3) von e in er from m en frauen  von A ntorf (9 II 1608; 
z tegoż).

4) von dem  dockhtor F austu s ( 1 0 II 1608 ; z tegoż).
5) von e in  Herzog von Florenz, der sich in eines E del­

m anns toch ter verlieb t h a t ( 1 1 II 1608; z tegoż).
6) von N iem andts und  iem andt (12 II 1608 ; z tegoż).
7) von des fo rtunatus peitl vnd W ünschhietel (13 II 

1608 ; z tegoż).
8) von dem  Juden  (1 4 II 1608; z tegoż).
9) von den 2 p ried em  khüng ludw ig vnd khünig fri- 

derich von Ungarn (16 II 1608; z tegoż).
10) von ein khünig von K hipern vnd von ein herzog 

von Venedig ( 1 8 II 1608; z tegoż).
11) von dem  reichen  m ann vnd von dem  lazarus (19 II

1608; z tegoż).

D w adzieścia p raw ie  la t później, w  r. 1626, baw iła  tru p a  
G r e e n ’a  (od 1 VI do 4  XII) w  D reźnie; zapiski urzędnika dw or­
skiego w kalendarzu  p rzechow ały  rep e rto a r  sztuk, jak ie  w tym 
czasie Green w ystaw ił.

Grano :
1) C om oedia von Hertzogk von M antua vnd den H ert- 

zogk von V erona (3 1 V  i 4 IX).
2) C om edia von der C hristabella  (1 VI).
3) T ragoedia von Romeo vnd Julietta  (2 VI i 29 IX).
4) C om oedia von A m phitrione (4 VI).
5) T r a g i c o m o e d i a  v o n H e r t z o g k v o n F l o r e n t z  

(5 VI i 15 IX).
6) Com oedia vom König in Spanien vnd den Vice Roy 

in Portugali (7 VI i 19 IX)!
7) T ragoedia von Julio Cesare (8 VI).
8) Com oedia von der C rysella (9 VI).
9) Com oedia vom Hertzog von F e rra ra  (11 VI i 24 IX).

10) T r a g i c o m o e d i a  v o n  J e m a n d t  v n d  N i e ­
m a  n d t (20 VI).

11) T ragicom oedia von König in D ennem ark vnd den 
König in Schw eden (21 VI).

12) T ragoedia  von Hamlet einen prin tzen  in Denne- 
m arck (24 VI).

13) C om oedia von O rlando F urioso  (25 VI).
14) C om oedia von den Koenig in Engelandt vnd den 

Koenig in Scho ttland t (27 VI i 22 X).
15) T ragoedia  von Hieronym o M arschall in Spanien 

(28 VI).
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16) T ragicom oedia von dem H am ann vndt der Koenigin 
E ster (3 VII).

17) T ragoedia von der M ärtherin D oro thea (5 VII i 1 X).
18) T r a g o e d i a  v o n  D r  F a u s t  (7 VII).
19) Tragicom oedia von einem  Königk in  A rragona (9 VII).
20) T r a g o e d i a  v o n  F o r t u n a t o  (11 VII).
21) C o m o e d i a  v o n  J o s e p h o  J a d e n  v o n  V e n e ­

d i g  к  (13 VII i 5X1).
22) Tragicom oedia von den behendigen Dieb (22 VII, 

17 IX i 22 IX).
23) T r a g i c o m o e d i a  v o n  e i n e m  H e r t z o g k  v o n  

V e n e d i g  (23 VII).
24) T ragoedia von B arrabas, Juden  von M alta (31 VII 

i 29 VIII).
25) T ragicom oedia von dem alten  p rocu lo  (2 VIII i 6 IX).
26) T ragoedia von Lear, König in E ngelandt (26 IX).
27) Tragicom oedia von G evatter (4 X).
28) C o m o e d i a  v o n  v e r l o h r e n  S o h n  (19 X).
29) Com oedia von den Graffen von Angiers (29 X).
30) T r a g o e d i a  v o m  r e i c h e n  M a n n  (4 XII).

Zestaw ienie obu repertoarów  prow adzi do n astępu jących  
w niosków :

1) Repertoar G reen’a w okresie lat 1607— 1626 po ­
troił się,

2) w obu repertoarach spotykamy szereg t y c h  s a ­
m y c h  sztuk (1608: 2, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 1 1 = 1 6 2 6 :2 8 , 18, 
5, 10, 20, 21 [24?], 23, 30),

3) jeżeli w r. 1626 Green grał te same sztuki, które 
wystawił w r. 1608, to musiał je rów nież przedstaw iać w dru­
giej połowie 1616 r. (po 25 VIII 1616) lub w pierwszych 
tygodniach 1617 r. (na kilka tygodni przed 18 III 1617)'), 
kiedy bawił z swą trupą w Warszawie na dw orze Zygmunta Iii,

4) wobec tego r e p e r t o a r  w a r s z a w s k i  G reen’a 
składał się c o  n a j m n i e j  z o ś m i u  s z t u k  z r. 1608 (2, 
4, 5, 6, 7, 8, 10, 11) identycznych ze sztukami z r. 1626 
(28, 18, 5, 10, 20, 21 [24?], 23, 30).

F a k t  p o b y t u  trupy  G reen’a w W arszaw ie, c z a s  
w którym  na dw orze królew skim  w ystaw iał kom edye nie ulegają

D Termin a quo określa prośba G reen’a do rady miasta 
Gdańska z dnia 25 VIJ 1616: „Wir hatten nicht vermeint, E. Edle 
H. mehr mit suppliciren zu bemühen oder auch lenger vns hie 
aufzuhalten. Es ist uns aber wegen I. K. Matt, zu P o l e n  u n d  
S c h w e d e n  angemüttet, noch etwas abzuwarten auf gnedigstc 
Resolutie, ob I. K. Matt, vnseres Dinstes möchte begerende sein“ . 
Termin ad  quem ustala list arcyksięcia Karola.
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najm niejszej w ątpliw ości. Podobnie m a się rzecz z znaczną częścią 
r e p e r t o a r u  sztuk, granych przez niego.

R ozpatryw anie, choćby jak  najzw ięzlejsze, rep erto aró w  G reen’a 
w ykroczyłoby poza ram y  niniejszych zapisków. Dzieła Cohn’a, 
M eissner’a, B olte’go, H erz’a, w ydaw nictw a T ittm ann’a, Creize- 
n ach ’a  poinform ują każdego in teresow anego  jak  najdokładniej 
i najszczegółow iej. W ystarczy , gdy nadm ienię, że kilka sztuk 
z w arszaw skiego rep e rto a ru  G reen’a  w ydrukow ano praw ie  w spół­
cześnie w zbiorze p. t. Engelische G om edien und Tragedien... von 
den Engelländern... seynd ag iret und gehalten  w orden, 1620 
(drugie w ydanie 1624; obie edycye, jak  w ykazał J. Bolte, d ruko­
w ane w L ipsku ,u  G ottfrieda G rosse’go), k tóry  n a j p r a w d o p o d o b ­
n i e j  ogłosił jeden z członków  jego trupy. Spotykam y tu : nr. 2 
Com edia. Von dem v e r l o r n e n  S o h n  (1 6 0 8 :2 = 1 6 2 6 :2 8 ) , nr. 
3 Com edia. Von F o r t u n a t o  und seinem  Seckel und W ünsch­
hütle in  (1 6 0 8 :7 = 1 6 2 6 :2 0 ) , nr. 4 C om edia von eines Königes 
Sohn auss Engellandt und des Königes Tochter auss Schottland *), 
nr. 6 Com edia von J e m a n d  u n d N i e m a n d  (1608 : 6 = 1 6 2 6 :1 0 ) ;  
au to rem  oryginału  angielskiego nr. 3 je s t Thom as D e к к e r, a u ­
torów  nr. 2 i 6 nie znam y.

A utorem  F a u s t a  The life and death  of Dr. F austus 
(1 6 0 8 :4 = 1 6 2 6 :1 8 ), je s t C hristopher M a r l o w e .  Czyją jes t 
sztuka von dem J u d e n  1 6 0 8 :8  (C om oedia v o n  Josepho J u d e n  
von Venedigk 1626: 2 1 = S h a k e sp e a re ; T ragoedia v o n  B arrabas, 
J u d e n  von M alta 1 6 2 6 :2 4 = M arlo w e) stanow czo nie da się 
oznaczyć; m oże być n iąk o m ed y a  S z e k s p i r a  M erchant of Ve­
nice 1600, albo M a r l o w e ’a The fam ous tragedy of the rich  
jew  of M alta 1589.

Sztukę : von einem  K ö n i g  v o n  C y p e r n  und einem  
Herzog von Venedig (1 6 0 8 :1 0 = 1 6 2 6 :2 3 ) w ydrukow ano w r. 1677, 
p. t. Tugend- und L iebes-S treit (= T w e lf th  night : o r,W hat you 
will Szekspira).

Nie znam y bliżej sztuki: v o n  ein H e r z o g  v o n  F l o ­
r e n z ,  der sich in eines Edelm anns T och ter verlieb t h a t; w y­
staw ienie jej w r. 1608 (5 = 1 6 2 6 :5 )  n i e  pozw ala przypuszczać, 
by był to u tw ór F ilipa  M a s s i n g e r ’a (The G reat Duke of F lo­
rence, druk. 1635). T aksam o m a się sp raw a z oryginałem  sztuki 
o Ł a z a r z u  i bogaczu (1608:11 =  1626:30).

') Nr. 4 wciągają niektórzy także do repertoaru G reen’a 
z czasu około 1607 r., a to z tej przyczyny, że Green był razem 
(aź do marca 1607) z Robertem Brownem w jednej trupie, utrzy­
mywanej przez landgrafa hesskiego Maurycego. Trupa ta wystawiła 
w Cassel 1 III 1607 wymienioną sztukę, którą spotykamy także 
w r. 1626:14; w G radcu jednak Green jej nie wystawił, z tego 
pow odu nie wliczono jej do przypuszczalnego repertoaru war­
szawskiego,
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Nie ulega w ątpliw ości, że poza tru p ą  G reen’a b aw ił w  P o l­
sce cały  szereg drużyn teatralnych . Dowodzą tego w iadom ości 
przechow ane w  suplikach ich naczelników .

W  lipcu 1636 r. Arend Ä rschen ’) w prośb ie  do b u rm istrza  
m iasta  G dańska w yraźnie pisze :

Nachdem Wir Englische Com oedianten nach absterben 
hochlöblichster gedechtnis des Königes S i g i s tn u n d i 
Tertij ( |3 0  IV 1632), dero w ir v i e l e  J a h r  gedienet ha­
ben, enturlaubet waren v n d  nun­
m ehr dieser i e z i g e n  M a i e s t e t  (t. j. od..W ł a d y s ł a w a
IV, 1632— 1648) aus der W i l d e  (— W ilno) eines Königli­
chen Schreibens vnd allergnedigsten r e s o l u t i o n  a l h i e r  
e r w a r t e n ,  wo wir vns hinw enden sollen zu ihrer Köni­
glichen Maiestet Dinsten, ob es etwan nach der W i l d e  oder 
nach W a r s c h a w  soll gemeinet sein...

W  m aju 1640 r. prosiło  kilku kom edyanów  angielskich rad ę  
m iasta  G dańska o pozw olenie g ran ia ; spo tkała  ich jednak  
odpow iedź odm ow na, mimo p i s m o  p o l e c a j ą c e  W ł a d y ­
s ł a w a  IV, na  którego dw orze w W arszaw ie  n i e d a w n o  w y­
stępow ali.2)

W  r. 1670 od sierpn ia  do październ ika w ystępow ał w  G dań­
sku Jo ris  (= G eo rg ) B e n t e l e y  z tru p ą  złożoną z 16 osób.
W  suplice swojej chw ali się że 2 9 IX 1669 g ra ł w K rakow ie w cza ­
sie koronacyi M i c h a ł a  W i ś n i o w i e c k i e g o .

Z przytoczonych, n i e w ą t p l i w i e  p e w n y c h ,  w iadom o­
ści w idać, że kom edyanci angielscy byli częstym i gośćm i w d aw ­
nej Polsce, że u trzym yw ał ich nie tylko Zygm unt III, lu bu jący  
się we w szystkiem , co było niem ieckie, ale i syn jego, W łady ­
sław  IV, m iłośnik opery w ło sk ie j.3)

’) Być może, że identyczny z Robertem A rzschar’em (Art- 
scher’em). Ärschen’a spotykamy w r. 1640 z Robertem Reynolds’em.

2) Była to najpraw dopodobniej trupa kom edyantów, pow stała 
z dawnej drużyny Roberta Brown’a, do której należał niegdyś także 
G r e e n .  W skład jej wchodzili Robert Rennols (= R ein h o ld t), 
Eduard Pudey (= P u d sey ), Aaron Asken (= A re n d  Ärschen), Jo an ­
nes Weyd, Wilhelm W edwer, Wilhelm Roe.

3) P i e r w s z e  w z m i a n k i  o k o m e d y a n t a c h  a n ­
g i e l s k i c h  w Polsce poczyniono z racyi pochodzenia motywu 
komedyi Piotra Baryki „Z chłopa kró l“ (1637). Por. Shakespeare 
W., Dzieła (wyd. Kraszewskiego). T. III, W arszawa, 1877, s. 515 
517— 519 (uwagi Kraszewskiego, nota Paszkowskiego) oraz Dzieła, 
przekład L. Ulricha. T. II, Kraków, 1895, s. 188, 191, 192. Przedruk 
tych uwag, jak zwykle, bez podania źródła, w w ydaniu dra H. Bie- 
geleisena. T. VI, Lwów, 1895, s. 332— 5. Por. także W indakiewicz
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Ź r ó d ł a ,  k tóre  d ostarczają  nam  tych w ażnych a  tak  b a r­
dzo ciekaw ych danych o kom edyan tach  angielskich są  w yłącznie 
o b c e ;  c z y  n i e m a  źródeł p o l s k i c h  w tej spraw ie ? Nie 
znam ich dotąd.

M eklemburczyk, Joach im  P o s s e l i u s  (f 1624 г.), lekarz 
nadw orny Zygm unta III w kron ice swojej p. t. H istoria rerum  
polonicarum  ab a. 1388 ad  a. 1623 (rękopis M uzeum XX. C zar­
toryskich w K rakow ie p. 1. inw. 1322, część w rękopisie Biblioteki 
Ossolińskich p. 1. inw. 77, por. także nr. 495), w spom ina, że na  
dworze Zygm unta III grane byw ały  w idow iska tea tra lne , a  to 
w n i e m i e c k i m  lub w łoskim  języ k u .') Ks. Adam C z a r t o ­
r y s k i  G. Z. P. w  sw oich dopełn ien iach  C arlancas’a  pow iada : 
Na tea trach  polskich jako  za przeszłego panow an ia  tak  za daw ­
niejszych francuscy  tylko albo n i e m i e c c y  kom icy ukazyw ali 
się.2) G łuche wzm ianki, niczego nie m ów iące.

Stanisław, Teatr ludow y w dawnej Polsce. Kraków, 1902, s. 203. 
Pozbawiony zupełnie wartości naukowej jest artykuł р. К. M. p. t. 
Znajomość Szekspira w Polsce do początku XIX wieku (Nowa 
Reforma, Kraków, 1885, nr. 54/5  i 56), w którym anonim twierdzi, że 
„t. zw. englische Komödianten do nas nie zapuszczali się wcale“ . 
Dalsze wzmianki u Wł. Nehringa, Beiträge zur Geschichte des T he­
aters in Polen (Zeitschrift für vergleichende Litteraturgeschichte. 
Neue Folge, XII Band. Weimar, 1898, s. 152), który mówi о John’ie 
Spencerze (!!)  na podstaw ie d ’Elvert’a ; u К. Estreichera, Teatr kra­
kowski (Rocznik krakowski. T. I, Kraków, 1898, s. 59) ; u A. 
Brücknera, Dawne powieści i rom anse polskie (Biblioteka w ar­
szawska. T. II, Warszawa, 1901, s. 530, o Fortunacie), por. tegoż 
Dzieje literatury polskiej w zarysie.2 T. I, Warszawa, 1908, s. 362. 
Por. nadto Wesselofsky Alexis, Deutsche Einflüsse auf das alte 
russische Theater von 1672— 1756. Prag, 1876, s. 25 i n .; Menöik 
F., Piispëvky k dëjinâm ceského divadla. Praga, 1895, s. 90.

O t e a t r z e  w ł o s k i m  por. Windakiewicz Stanisław, Teatr 
Władysława IV. Kraków, 1893 (odb. z Przeglądu polskiego) r e c .  
Porębow icz Edward (Kwartalnik historyczny. R. VIII, Lwów, 1894, 
s. 295— 7) por. Czermak W iktor (Gazeta lwowska. Lwów, 1893, nr. 
260— 263), Italoman (=W indakiew icz Stanisław ; Czas. Kraków, 
1895, nr. 285), Bolte Johannes, Das Danziger Theater, s. 72 i n.

‘) Cytowany przez ks. Franciszka Siarczyńskiego, O braz wieku 
panowania Zygmunta III. T. II, Poznań, 1858, s. 372, por. T. I, 
Poznań, 1843, s. 160. Siarczyńskiego przywodzi K. Wł. Wójcicki 
w kilkakrotnie drukowanym  artykule o teatrze Zygmunta III. 
O Posseliuszu por. ks. Fr. Siarczyński, O braz... Opis osób. T. II, 
Lwów, 1828, s. 9 2 — 94.

2) Carlancas Juvenel de, Historya nauk wyzwolonych. War­
szawa, 1766, s. 214 (por. Smoleński W ładysław, Pisma historyczne. 
T. II, Kraków, 1901, s. 25).
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Gdzie szukać w iadom ości rea lnych  o tru p ach  kom edyantów  
angielskich, czy też o innych kom paniach  ak to ró w ?

Sądzę, że przedew szystkiem  w r a c h u n k a c h  d w o r u  
k r ó l e w s k i e g o  {Libr i qwtantinrum, księgi skarbow e) x); 
w  księgach tych pow inny się znaleźć pozycye w ypłaconych  ak to ­
rom  należytości ; odnajdą się praw ie  pew nie ich nazw iska.

W iem y, że kom edyanci angielscy w r. 1617 i 1640 przybyli 
do W rocław ia  i G dańska z poleceniam i królew skiem i, Zygm unta 
III i W ładysław a IV. Były to zapew ne pism a w ydane p rzez k an - 
celaryę  królew ską ; w a k t a c h  k a n c e l a r y i  k r ó l e w s k i e j  
by łoby drugie przypuszczalne źródło.

N ależałoby nie pom inąć k o r e s p o n d e n c y i  i r e l a c y i  
o b c y c h  poselstw  przy ów czesnym  dw orze polskim , p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  zaś re lacy i n u n c y u s z ó w  r z y m s k i c h .

Mamy daty i fakty; na  podstaw ie tych m ożna podjąć próby. 
P o b u d z e n i e m  d o  p o s z u k i w a ń  w tym  kierunku osiągnę­
łab y  niniejsza no ta tk a  całkow ity  swój cel.

3. 

Dwa dyalogi ormiańskie z r. 1668 i 1669.
(S . Rypsyma i Ś . Pulcherya)

Z rękopisu  ks. Alojzego M aryi P  i d o u p. t. Breve relatione 
dello stato; principii et progressi delta missione apostolica agli A rm eni 
di Polonia e Valachia e provincie circonvicine e delV erettione e Jon- 
datione dei collegio pontificio d i Leopoli per la medesima natione 
armena sotto la cura de pp. chi er ici regolari detti volgarmente Teatini, 
sin al 1 aprile 1 6 6 9 , pli il padre d. Luig i M aria Pidou C. R. su­
periore delle detta missione e collegio, w ydanego w  polskim  p rze­
kładzie przez Adolfa P a w i ń s k i e g o , 2) dow iadujem y się dokład­
niej o tragedyach, jak ie  za czasów  prefek tury  ks. P idou  w kole­
gium teatyńskiem  były  gryw ane.

Oto jego s ło w a :3)

Nie zaniedbaliśmy także w kollegium przyjemnych i uży­
tecznych ćwiczeń w deklamacyi i tragedyach, przez co i nasi
alumni kształcili się na dobrych mówców, a nadto jednaliśmy
sobie życzliwość wszelkich warstw ludu, który się z wielką

x) Pozycye, przytoczone u Niemcewicza, Czermaka i i„ jako 
wydatki na muzykę, nie mówią niczego. Księgi skarbow e wydatków 
dw oru W ładysława IV z r. 1633, prow adzone przez Andrzeja W o- 
łossowskiego, posiada Biblioteka Z. N. I. Ossolińskich (por, rękopis 
p. 1. inw. 3,276.)

2) Źródła dziejowe, Tom II, Warszawa, 1876,
3) 1. c., s. 113.
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przyjemnością na to schodził i nieraz schyzmatycy zmuszeni 
byli słuchać słów praw dy bez obrazy. Znaczniejsze z tych 
tragedyi i deklamacyi były : Śmierć Cezara, Zagadki Salomona 
Śmierć Heroda , Śu>. R ypsym a, panna i męczenniczka, w i e r s z e m  
o r m i a ń s k i m  i inne. Teraz zaś myślę na p r z y s z ł e  waka- 
cye kazać przedstaw ić Śmierć Teodozego młodszego pod tytu­
łem Pulcheryi, cesarzowej, żeby ją obronić od złorzeczeń 
i potwarzy heretyków ormiańskich, którzy ją znienawidzili, że 
za jej staraniem z rozkazu Leona św. odbył się św. sobór 
chalcedoński.

T ytu ł rękopisu, z którego ten ustęp przyw iodłem , mówi, że 
dzieje kolegium  T eatynów  doprow adzono w nim  do 1 kw ietn ia 1669 r.

W ynika z tego, że w szystkie tragedye w ym ienione w ręko­
pisie — były grane przed  1 kw ietnia 1669 r. oraz, że data  ta  nie 
odnosi się do dyalogu o św> Pulcheryi;

Ks. M. P idou nie podaje  siebie za a u to ra  żadnego z dyalo- 
gów, k tóre  w swoim  rękopisie wyliczył.

A utorstw o dyalogu o ś. Rypsym ie i drugiego o ś. Pulcheryi 
przypisuje m u jednak  n ieznany  au to r rękopisu  p. t. Compendiosa 
relatio unionis nationis Aremeno-Polonae cum s. ecclesia romana ad 
annum Christi 1676, ogłoszonego rów nież w przekładzie polskim  
przez P a w i ń s k i e g o . 1)

Czytam y t u : 2)

Roku 1668 od  N arodzenia Chrystusa dla zbicia potw a­
rzy, jakie tu i ow dzie Ormianie podczas niesnasek arcybiskupa 
z Caraciolem rzucali, jakoby w kolegium nikt się nie uczył 
i nikt z ojców nie wykładał, dla braku znajomości orm iań­
skiego języka, alumni przedstawili dnia 9 kwietnia i trzech 
dni następnych u ł o ż o n ą  przez A l o j z e g o ,  z polecenia 
prefekta, o r m i a ń s k i m  w i e r s z e m  tragedyę o męczeństwie 
św. Rypsym y, panny, Rzymianki, co śmierć w Armenii ponio­
sła. U tw ór to był wielce poważny, p o l s k i e m i  p r z e p l a ­
t a n y  d l a  P o l a k ó w  u s t ę p a m i .  Przyjęło tragedyę całe 
miasto z nieopisanym zapałem : Łacinnicy, Ormianie i Rusini, 
których wszyscy biskupi i prałaci byli na przedstawieniu obecni. 
Obyło się bez w ydatków zupełnie, gdyż sami alumni odm a­
lowali sobie dekoracye, a muzykę sprow adził na swój koszt 
archidyakon. Sufragan ormiański poczytał to ojcom za wielkie 
wykroczenie i tajem nie (lubo publicznie z uznaniem się odzy­
wał), dał o tem przesadną i nieprawdziwą św. kongregacyi 
wiadomość, co mu następnie na złe wyszło, a Ojcowie nato-

*) 1. c.
2) 1. c., s. 168 i 172.
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miast najpochlebniejsze od Ich Em. kardynałów  otrzymali 
pochwały.

Pod koniec tegoż 1669 r. ze zwykłą zręcznością Alojzy 
dla pogodzenia umysłów dał dla teatralnego przedstaw ienia 
drugą tragedyę świętą (drugą i o s t a t n i ą  przez alumnów w y­
stawioną) o św. Pulcheryi, cesarzowej, pannie, lżonej i potw a- 
rzanej w kacerskich księgach O rm ian, z pow odu zwołania 
soboru chalcedońskiego. Dramat był napisany p o  ł a c i n i e  
z p o l s k i e m i  u s t ę p a m i  na żądanie Łacinników, aby okazać, 
jako oba języki ormiański i łaciński, w kolegium się wykładają; 
lecz żeby i w tym razie dobrych swych zamiarów na szwank 
nie wystawić, niczego O. Alojzy nie zaczynał w tej mierze, 
dopóki nie otrzymał wyraźnego, piśm iennego od św. kongre- 
gacyi pozwolenia.

Tyle bezim ienny au to r  Compendiosae relationis. W  r. 1823 
M. J. S a i n t  M a r t i n  ogłosił a rtyku ł p. t. A nalyse d’ une tragédie 
arm énienne. R eprésentée à Léopol, en Pologne, le 9 avril 1668.*) 
Pow iedział tu  słów  kilka o Ś w i ę t e j  R y p s y m i e  n a  podstaw ie 
obu wyżej w ym ienionych rękopisów .2) Sztuki sam ej nie zn a ł; 
au torstw o jej p rzypisał ks. A. M. P  i d o u. P odał jej źródło  :

Le sujet est la conversion de l’Arménie au christianisme, 
sous le regne du roi Tiridate ; elle est en grande partie tirée 
des historiens arméniens Agathangelus et Moise de Khoren, 
ainsi que de récits qui se trouvent dans le m artyrologe 
arménien.

W ł. C h o m ę t o w s k i  odnalazł w B ibliotece ord. K rasińskich 
w W arszaw ie drukow any scenaryusz om aw ianego dyalogu, podał 
ty tu ł jego i treść  a jako  czas w ystaw ienia  w skazał m y l n i e  
r. 1666.3) B łąd ten pow tórzy ł K. E s t r e i c h e r 4) i St. P e p ł o w s k i .5)

S cenaryusz dyalogu o św. Rypsym ie nosi da tę  1668 r. tak 
w egzem plarzu Biblioteki ord. K rasińskich jak  w n iedaw no naby­
tym do zbiorów  Biblioteki O ssolińskich w e Lw ow ie (1. inw. 126,077).

а) Journal asiatique publié par la Société asiatique. T. II, Paris, 
1823, s. 22— 27. Por. także Grasse J. G. T., Lehrbuch der allgemei­
nen Literärgeschichte. Ill Band, II Abtheilung. Leipzig, 1853, s. 308.

2) Kiedy były w Paryżu w archiwum propagandy.
3) Dzieje teatru polskiego od najdawniejszych czasów do 1750 

roku. W arszawa, 1870, s. 81— 84.
*) Teatra w Polsce. T. III, Kraków, 1879, s. 107— 108 oraz

Bibliografia polska, og. zb. t. VIII, Kraków, 1882, s. 330.
б) Teatr polski we Lwowie. Lwów, 1889, s. 5— 7.
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[Tytuł]
Ś W IĘ T A  R Y P S Y M A  
P an n a  y M ęczenniczka.

Abo T yrydat przem ieniony.
T R A G E D I A  N A B O Ż N A .

Z  rozny<h Historyków Łacińskich y  Ormiańskich wyięta. | Wierszami 
Ormidńskiemi, d  Intermedyami Polskiemi | złozona, |

Druk gocki, 4-0 ; k. nlb. 8, sygn. ark . A — A3 (mylnie, zam iast B3)

N a  k o ń c u :  A cta in Collegio Pontificio Arm eno, sub dicretione 
i sic!) C lericorum  R egularium , Vulgo Theatinorum , A postolicorum  
M issionarium . Leopoli, Anno Dni 1668 Mense. Die.

N a odw rocie przedostatn iej karty  podano szczegółow y spis 
osób, w ystępujących  w dyalogu, z nazw iskam i aktorów  (Actores 
in T ragaed ia  A rm ena. A ctores in Prologo, Epilogo, & Interm edijs). 
T ragedya sk łada się z antiprologu, prologu, aktów  I— V (akt I 
sc. 1— 4, II sc. 1— 4, III sc. 1— 4, IV sc. 1— 4, V sc. 1— 5), m ię­
dzy ak tam i I/II je s t interm edyum  1, II/III 2, III/IV 3, IV/V 4 ; po 
akcie V następu je  antiepilog, po nim  epilog (Pow inne oddaje 
słuchaczom  podziękow anie za nietęskliw e słuchanie). Cały scena­
ryusz po polsku, spis osób po łacinie.

Druk ten nab y ła  B iblioteka Ossolińskich z scenaryuszem  
d y a l o g u  o ś w.  P u l c h e r y i  (1. inw. 126,076), którego au torem  
jes t rów nież ks. A. M. P i d o  u. Druk tego scenaryusza był dotąd 
w bibliografii naszej z u p e ł n i e  n i e z n a n y .

[Tytuł]
S. P V L C H E R Y A  

P an n a  y Cesarzow a.
Albo śm ierć T heodozyusza 

Młodszego.
T raged ia  N abożna.

D ruk łaciński, 4 -o ; k. nlb. 2, sygn. ark. A.

N a  k o ń c u :  A cta ab Alumnis Arm enis Collegij Pońtificij (sic!) 
Leopoliensis, sub D irectione C lericorum  R egularium  vulgo T heati­
norum  A postolicorum  M issionarium . Leopoli. Anno Dni. 1669. 
Mense Augusti.

Dyalog sk łada się z prologu, p ięciu  aktów , antiepilogu oraz 
epilogu (Za cierpliw e słuchan ie  dziękują słuchaczow i). Między 
aktam i I/II je s t in term edyum  1, II/III 2, III/IV 3, IV/V 4. Cały 
scenaryusz po polsku.

N ajw ięcej in te resu  budzą prolog, interm edyum  w tóre i trzecie 
p raz antiepilog. P rzy taczam  je :
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P r o l o g :
Apollo z Muzami, jadąc do Ameryki, na gorącą M elpo­

meny tragedyi bogini instancyą, z drogi zjechawszy, do lw ow ­
skiego wstępuje miasta, w którym mu obiecuje na publicznej 
przed oczy wystawić scenie wielkie i dziwnie piękne Pulche- 
ryej dzieła, którego z wielkiem Ormianie przyjmują w eselem .

Interm edyum  w t ó r e :

Dwaj oszustowie stucznie niejakiego z Aleksandryej Chry- 
zofiusza sługę ze wszytkich obierają rzeczy, ich frantowski 
w tej mierze postępek z światowemi paragonują zdradami.

In term edyum  t r z e c i e :
Orfeusz na skale nad żałosną kochanej swojej małżonki 

lamentuje śmiercią. Lutnia jego zwierzęta i drzewa do w eso­
łych pobudza skoków, zdumiały Orfeusz ma nadzieję, że lubo 
nielitościwe Plutona serce wiecznobrzm iącą swoją do miło­
sierdzia skłoni melodyą i do Plutonow ych przyszedłszy kró­
lestw, w olne żonie swojej wyjednał z piekła odejście, z taką 
przestrogą, aby się nie oglądał na nię, pókiby do światłości 
nie przyszedł, czemu gdy nie dosyć uczynił już już na Cha- 
ronow ą mając wsiadać łódkę utracił. Euridices M omus wy­
kłada bajkę.

A n t i e p i ł o g :

Przepyszny na weselu Peleusza i Tetydy bogów  bankiet 
Niezgoda rozrywa, złote między gości wrzuciwszy jabłko, 
o które w wielkie z sobą luno, Pallas, W enus alterkacye za ­
chodzą, ale, za najwyższego dekretem Jowisza, na mądry się 
Paridis zdały rozsądek, który złote bogini W enerze przysądza 
jabłko.

Nadm ieniam , że istnieje, prócz dyalogu o Ś. Pulchery i, także : 
H is  t o r y  a  Pulchery i, cesarzow ej greckiej i opiekunki cesarza  
Theodosii Jun ioris. Cnota, M ądrość w rządzeniu  p aństw a, alias 
roztropność sta tus (str. 25). *)

Oba scenaryusze Biblioteki Ossolińskich były  opraw ne w  je d ­
nym  w olum inie z da tą  1672 i nap isem : „Inscrip tus catalogo R. D. 
Joannis K iere-[m ow ic] Epi Bogd[aniae) Suffr. Leop. Nat. A rm .- 
[enicae] 1672“ ; w olum en ten  m ieścił, prócz w ym ienionych scena- 
ryuszy, szereg rzadkich i cennych broszur XVII w., k tó re  n ab y ła  
B iblioteka uniw ersytecka w e Lw ow ie.2)

Lwów. L udw ik  Bernacki.

*) Estreicher, Bibliografia, og. zb. t. XVIII, Kraków, 1901, s. 219.
a) Por. Barwiński Eugeniusz (Kwartalnik historyczny. R. XXII, 

Zeszyt II i III. Lwów, 1908, s. 541— 2),



Notatki. 281

Komedya o Morilindzie 1671.
(Motyw Florencyi, Krescencyi i t. d.)

Nie posiadam y dotąd  dzielą, k tóreby  daw ało  dokładny obraz 
rozw oju polskiego d ram atu  i teatru . Znam y pew ne epoki naszego 
tea tru , jak  n. p. te a tr  W ładysław a IV ,1) w iem y dużo o średniow ie­
cznych m isteryach ,2) m am y opracow any in teresu jący , choć fikcyjny, 
w ycinek naszej tw órczości dram atycznej „ tea tr  ludow y“ 3) — poza 
tem jednak  rozporządzam y tylko cennym i, luźno zw iązanym i 
zapiskam i do dziejów polskiej sztuki dram atycznej i teatra lnej, jak ie  
w sw ych dziełach zebrali K. W ł. W ójcicki,4) K. E stre icher,5) W. 
C hom ętow sk i6). I stąd  m oże pochodzi, że n iek tóre  epoki w ydają 
się nam  dotąd, jako  zupełnie bezpłodne i m artw e, choć może na 
tak ie  m iano nie zasługują  ; oczyw iście nie chcę tw ierdzić, żeby 
gruntow niejsze b ad an ia  nad  h isto ryą  tea tru  p rzew róciły  w zupełno­
ści dotychczasow e poglądy, ale to pew ne, że w w ielu punktach  je  
zmodyfikują. Pow yższe refleksye były w ynikiem  stw ierdzenia cie­
kaw ego, drobnego m oże zresz tą  faktu, k tóry  św iadczy, że mimo 
w ew nętrznych i zew nętrznych opresyi, mimo strasznych  nieprzy ja­
cielskich potopów , sztuka dram atyczna w Polsce nie zam iera ła  
i ob jaw iała  się przez w ystaw ian ie sztuk w cale pow ażnych, jak ich  
n aw et w teatrze  W ładysław a IV nie udało  się w y k azać /

Oto m am y zachow any scenaryusz polski, n a  k tóry  dotąd, 
o ile mi w iadom o, zupełnie nie zw rócono uwagi, zanotow any
u E stre ichera  w spisie a lfabetycznym ,7) m ylnie natom iast w spisie 
chronologicznym 8) ; jedyny egzem plarz tego rzadkiego druku posiada 
B iblioteka Z. N. I. Ossolińskich (L. inw. 7, 559); k a rta  ty tu łow a 
op iew a:

„ K o m e d i a  | o | M o r i l i n d z i e  | k r  o l o w e  y, | w z i ę t a  
z J ę z y k ń  H i s z p a ń s k i e g o  | A r e p r a e s e n t o w a n a  | W  D ź i e ń  
N â r o d z e n i a  | n a i a s n i e y s z e y  | K r o l o w e y  J. M. E l e o ­
n o r y .  | Z  r o s k a z â n i a  K. J. M. | w W â r s z â w i e  u l t .  M a i j  
1671“, w 4-ce, k. 8 nlb., (sygn. A2— B3). Druk łaciński.

‘) Windakiewicz S., Teatr Władysława IV. Kraków, 1893.
2) Brückner A., Początki teatru i dramat średniowieczny (Bi­

blioteka warszawska, 1894, II, s. 417, III, s. 78).
3) Windakiewicz S., Teatr ludowy w dawnej Polsce. Kraków,1902.
4) Wójcicki K. Wł., Teatr starożytny w Polsce. T. I— II. War­

szawa, 1841.
6) Estreicher Κ., Teatra w Polsce. T. I— III. Kraków, 1873— 1879.
6) Chomętowski W., Dzieje teatru polskiego od najdawniej­

szych czasów do 1750 roku. Warszawa, 1870.
7) Bibliografia, og. zb. T. XIX, s. 436.
8) Bibliografia, og. zb. T. VIII, s. 345; zanotowana jako ko­

medya o Morifomdzie.
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Na w stępie podana k ró tka  „H istoryą te j kom edyej“, zw ięzłe 
argum entum . N astępuje w yliczenie odm ian scen, a  w ięc „skały  
gorejące, pokoje królew skie, ogród z fontanam i, ogród z kw ateram i, 
w ięzienie, nam ioty  z fortecą, nam ioty  sam e, skały, m orze, las 
z pałacem , las w szytek, theatrum  kró lew sk ie“. D ziałają n as tęp u ­
ją c e  osoby : „Kroi, K rolow a, X iążę A lm iren, Irena  D am a, L isau ra  
sta ra , Iunius Philosoph, T arsen  C onsiliarz, F o rtu n iu s  K onfident 
X., R am es Pułkow nik, Petro lin  Błazen, Paziow ie, G w ardya, Damy, 
Ogrodnicy, Myśliwcy, K aw alerow ie, Nimfy, Jow isz, Kupido, Lucina, 
Żołnierze, R ybacy“.

Sztukę sam ą poprzedza prolog, rodzaj hiszpańskiego loa, 
k tó re  je s t tu  użyte w  sw em  w łaściw em  znaczeniu, m a bow iem  
za zadanie pochw ałę królow ej Eleonory. D ow iadujem y się z niego, 
że gdy

„się odkryje wszytko theatrum, pokaże się na niem scena 
z Skałami ognistemi i z naczyniem kowalskiem a czterech Cyklopów 
strzałami ukowanemi nieba dobyw ać chcą... Obaczywszy to Jowisz, 
pokaże się na powietrzu z grzmotami, z błyskawicami, a spędziwszy 
ich precz, na świat cały się sroży i chce go zagubić jako zuchwały, 
i z niebem wojujący. W tym jego srogim gniewie pokaże mu się 
boginią Lucina z dzieciątkiem na ręku i prosi Jowisza, żeby światu 
przebaczył błąd, dla samej tylko Eleonory, która ma być królow ą 
wielką Sarmatów i szczęśliwości wszelkie za niej panow ać będą : 
w tedy Jowisz rzuca pioruny swoje i gniew w sobie uśmierza, słońce 
się też i jasność światu pokaże“ .

N astępuje treść  sam ej sztuki, k tó rą  podaję ze względu na 
rzadkość scenaryusza:

C z ę ś ć  I. (Scen 1 1). Król A rim aspe w yrusza na  w ypraw ę 
w ojenną przeciw  Ałabezow i, królow i syryjskiem u, a rządy k ró ­
lestw a i obronę krolow ej zdaje sw em u krew nem u, księciu  Almi- 
renow i. A rim aspe na  w ypraw ie dzielnych dokonyw a czynów, a  tym ­
czasem  Alm iren nie może opanow ać swej nam iętności do królow ej, 
m im o, że dał już  słowo Irenie ; w yznaje M orilindzie sw ą m iłość, 
k tó ra  udaje, że go nie rozum ie, a  w reszcie surow o go karci.

Kończy pierw szy ak t balet ogrodników, a po nim  śpiew ane 
interm edyum .

C z ę ś ć  II. (Scen 22). Król radu je  się z pom yślnego w yniku 
walki. A lm iren nie przestaje królow ej prześladow ać sw ą m iłością, 
tak  że M orilinda grozi m u w reszcie skargą przed królem , a sam a 
zam ieszkuje w pałacu  w lesie. W tedy  Alm iren prosi ją  o p rzeba­
czenie, ale w sercu  knuje zem stę; dlatego p róbu je  królow ę na 
m orzu zatopić, a  gdy j ą  rybacy  ra tu ją , podpala pałac , w  którym  
zam ieszkała. Tym czasem  król w raca, a Alm iren w ita  go n a  przy- 
gotow anem  w spaniałem  polow aniu.

Kończy część drugą tan iec  4  m yśliw ców  i 2 niedźwiedzi. 
Po balecie śpiew ane in term edyum  o tre śc i: Kupido dał się dla
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igraszki schw ytać dwom chłopom , którzy sprzedali go Nimfom, 
a  gdy te  nie p rzesta ją  się z nim  pieścić, prosi je, by go n a  
chw ilę puściły  ; Nimfy dają  się nam ów ić, a  on, uleciaw szy, śpiew a 
im  piosnkę o tem, że myli się ten, kto chce m iłość trzym ać w w ię­
zieniu.

C z ę ś ć  III. (Scen 18). A lm iren oczernia M orilindę przed kró­
lem, k tó ry  każe R am esow i w yw ieść ją  do lasu  i zgładzić. K rólow a 
z poddaniem  przyjm uje wyrok, prosi tylko o czas do m odlitwy 
i oddanie listu  k ró low i; R am es lituje się nad  n ią  i życie jej da­
row uje  —  byle w  św iat hen poszła;królow i w ręcza lis t; król do­
w iaduje się stąd o zemście Alm irena, rozpacza, w inow ajcę w trąca  
do w ięzienia, gdzie ten, skruszony, w yrzeka n a  sw ą złość. A gdy 
go już p row adzą na stracenie, przybyw a królow a w pątniczych 
szatach, daje się poznać, prosi o p rzebaczenie dla zbrodniarza, 
k tó ry  się żeni z Ireną.

K ończy sztukę „balet kaw alerów  albo bitw a z tarczam i 
srebrnem i i z spadam i w taniec. L icencyą potym  Muzyk śpiew ać 
będzie“.

*
*  *

Nie mogę na razie w skazać bezpośredniego w zoru naszego 
scenaryusza ; określę jedynie bliżej tem at, k tó ry  stanow i treść 
d ram atu , a  korzystając  ze sposobności, p rzedstaw ię  w ędrów kę 
tego w ątk u  od czasów  najdaw niejszych aż do chw ili w ystaw ienia 
kom edyi, osnutej na  tym  m otywie, na  królew skiem  theatrum .

W  kom edyi o królow ej Morilindzie m am y opracow anie jednego 
z najbardziej pow szechnych tem atów  now elistycznych, a  m ianow i­
cie m otyw u żony niew innie oskarżonej o n iew iarę, tem atu , zwanego 
od im ion sław niejszych bohaterek, w ą t k i e m  K r e s c e n c y i ,  
F 1 o r  e n с y i itd. Pośw ięcono historyi tego m otyw u wiele rozpraw  
i przyczynków , ale dotąd b rak  jeszcze pracy, k tó raby  wyniki dotych­
czasow ych badań zeb ra ła  i w yśw ietliła w iele n iejasnych punktów  ; 
szkic M ussafii'), w obec wielkiej liczby świeżo zebranych m ate- 
ryałów , je s t dziś niew ystarczający, choć długo jeszcze pozostanie 
podstaw ą badań nad tym  tem atem . P ostaram  się dać krótką, 
k ry tyczną rekapitu lacyę w yników  dotychczasow ych studyów .

W  określeniu sam ego tem atu  leży trudność, a  to  z tej przy­
czyny, że m otyw  niew innie posądzonej o złam anie w iary  m ałżeńskiej 
spotyka się też w  podaniach o Sybilli, Oliwie, Helenie, H irlandzie 
i t. d. ; konieczne jes t tu  rozgraniczenie całego m ateryału , chociaż

’) Mussafia Adolf, Ueber eine italienische metrische Darstel­
lung der Crescentiasage. Sitzungsber. d.-phil. hist. CI. d. kaiserl. Akad. 
d. Wiss. in Wien, 1865 (51 Band), s. 589— 692. Opieram się głó­
wnie na tej rozprawie ; ile razy podaję wersyę bez wymienienia 
źródła, z którego czerpię, korzystam z materyałów, zebranych przez 
Mussafię.
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w w ielu w ypadkach niektóre w ersye nie dadzą się podciągnąć 
pod żaden dział i stanow ią pew ne typy i form y przejściow e.

Zaznaczam  na w stępie, że zajm ę się  głównie m otyw em  
Krescencyi, a o innych tylko ubocznie w spom nę. T reśc ią  tego 
tem atu  je s t zwykle opow ieść n astęp u jąca : K siążę odjeżdża z dom u, 
pow ierzając żonę sw ą b ra tu  ; ten  chciałby ją  zniew olić ; usiłow ania  
jego są  darem ne, w ięc m ści się, oskarżając j ą  o n iew iarę  przed 
m ężem ; księżna skazana na  śm ie rć ; u ra to w an a  cudow nie, b łądzi 
po św iecie; p rzy jęta  w dom jakiegoś szlachcica, je s t znow u n a ­
rażona na  pożądania jednego z dom ow ników , k tóry  od trącony 
mści się w  ten  sposób, że zabija syna tego szlachcica i zw ala 
winę n a  nieszczęsną o fiarę ; ta  jednak  znów uchodzi cało  i w  dalszej 
swej w ędrów ce, otrzym aw szy cudow ne lekarstw o, szuka schro ­
nienia w klasztorze, gdzie słynie, jako cudow na lekarka. P rzy ­
chodzą do niej po leki wszyscy jej dawni prześladow cy, ukaran i 
za grzechy ch o ro b ą ; dopiero po w yznaniu w in zostają  w yleczeni; 
w tedy następu je  m iędzy m ałżonkam i pojednanie.

Kw estya pochodzenia tego m otyw u, ja k  ty lu  innych, może 
być jedynie hypotetycznie rozw iązana. Hypoteza, w yprow adzająca 
wszystkie m otyw y baśniow e ze W schodu, uw ażana dziś byw a za 
p rzes ta rza łą ; jednak  w bardzo wielu w ypadkach, w b raku  p rzy ­
puszczeń praw dopodobniejszych, m usi się ją  przyjąć. Tak n. p. 
m a się rzecz z om aw ianym  przez nas tem atem , k tóry  Rohde ') 
w yprow adza z Indyi ; zapatryw anie jest dość uzasadnione, gdyż 
now ela ta  należy do starego zbioru bajek indyjskich Sukasaptati 
(Księga papugi). Przeszła następnie do najstarszej perskiej przeróbki 
Z iyauddina zw. Nakszebim, pt. T u tin a m e h 2), a  stąd  pochodzą 
liczne przeróbki w lite ra tu rze  H indostanu i Bengalii. Istnieje też 
w redakcyi tu re c k ie j3). Księga papugi by ła  n a  W schodzie nie­
zwykle p o p u la rn a ; s tąd  i now ela om aw iana znalazła  niejeden 
oddźwięk. Tak m am y najp ierw  v; bajkach z „T ysiąca i jednej 
nocy“ analogiczną opow ieść o „Kadim i jego ż o n ie 4) “ . Nie m ożna 
tu  natom iast zaliczać opow ieści o „Syryjskiej parze  kochanków “, 
zaw artej w nocy 490, jak  chciałby M. L andau 5). Ściśle do n a ­

') Rohde Erwin, Der griechische Roman und seine Vorläufer. 
II Ausg., s. 568, uw. 2

2) Pertsch W., Ueber Nachschabi’s Papageienbuch. Zeitschrift 
d. deutsch, morgenl. Gesellsch. T. XXI (1867), s. 505— 551. Za­
warta jest ta nowela w 33 nocy, jako opow ieść o Chórszydzie 
i Utarydzie (s. 536).

3) W przekładzie Rosena. Leipzig, 1858, T. I, s. 89— 108.
4) Noc 497 według niem. przekł. Habichta, Hagena i Schalla.

Breslau, 1825, T. XI, s. 287— 299.
6) Landau Marcus, Die Verlobten. Ztschr. f. vgl. Litteraturgesch. 

N. F. T. V (1892), s. 260— 262. Brak w bajce tej zasadniczego mo­
tywu: fałszywego oskarżenia.
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szego zakresu należy natom iast bajka z „T ysiąca i jednego dn ia“ , 
znana pod nazw ą „H istoryi R epsim y“ *). Posiadam y wreszcie p o ­
etycką przeróbkę, p rzełożoną u G ardonne’a 2). W spom inam  rów nież
0 zbliżonem nieco opow iadaniu ch ińsk iem a). Om awiany m otyw  
spotykam y też w  ludow ych opow ieściach w schodn ich4).

Rohde w przyp iskach  do Ii-go w ydania  swej książki o ro ­
m ansie greckim  rzuca  pytanie, czy m otyw  ten  nie pochodzi 
z G recyi; przytoczony przykład  P artenopy nie odpow iada jednak  
istotnym  rysom  naszego m otyw u. O m aw iane opow iadanie istnieje 
natom iast faktycznie w  ludow ych podaniach g reck ich 5). Można 
przypuścić, że dostało się tu  dw iem a drogam i ; albo prze ję ła  je  
lite ra tu ra  grecka z francuskiej, podobnie jak  Magelone, F lores
1 R lancheflor i t. d., k tó re  później rów nież przeszły do baśni 
lu d o w y ch 6), albo też że przybyło z lite ra tu ry  w schodniej; ostatnie 
przypuszczenie m a cechy większego p raw dopodobieństw a w obec 
analogii w skazanych przez K o h le ra7). W  rom ansach  greckich nie 
udało się dotąd znaleźć tego w ątku  ®).

*  * *
*) Przekł. niem. F. H. Hagena. Breslau, 1836, T. IV, s. 193—  

232. Dzień 218— 226.
2) Mélanges de la littérature orientale. Traduits de différens 

Manuscrits Turcs, Arabes & Persans de la Bibliothèque du Roi par 
M. Cardonne. Paris, 1 770, T. II, s. 36— 57. Poczyna się nieco od­
miennie. Piękna Ghulnaz, skazana na śmierć z powodu zawiści 
córki królewskiej, dopiero w dalszej swej tułaczce doznaje przygód 
typu Krescencyowego.

3) Chinesische Erzählungen von Jean- Pierre- Abel Remusat 
1827, T. I, s. 3— 106.

4) Spitta-Bey, Contes arabes modernes. Leyde, 1883, N. 6; 
Radloff W., Proben der Volkslitteratur der türk. Stämme Südsibi­
riens. Petersburg, 1866— 1886, T. IV, s. 141; Lerch, Forschungen 
über die Kurden. 1857, T. I, s. 33; Lidzbarski M., Geschichten 
und Lieder aus den neuaramäischen Handschriften zu Berlin. Wei­
mar, 1896, s. 93.

6) Hahn J. G., Griechische und alban. Märchen. Leipzig, 1864, 
T. I, s. 140; Pio J., Contes populaires grecs. Copenhague, 1879, 
s. 143, N. 7, s. 66, N. 21 ; Meyer Gustav, Albanische Märchen. 
Nr. 11. Das Mädchen im Kasten.

6) Rohde, j. w., s. 568.
7) Köhler R., Kleinere Schriften, I, s. 392, Anm. 1. (Historya 

Repsimy =  Pio, s. 66, Hahn, Nr. 16).
®) Pewne dalekie pokrewieństwo posiada jedynie romans Cha- 

ritona z Afrodisias o Chaireaszu i Kallirroe w motywie, który jest 
również treścią komedyi Shakespeare’a p. t. Much ado about no­
thing; niektóre źródła jego podane w The Works of Shakespeare 
ed. by C. H. Herford, London, 1 §99, Vol. III, s. 4 i n.

P am iętn ik  lite rack i, IX. 19
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W  z a c h o d n i e j  E u r o p i e  spotykam y dość w cześnie motyW 
niew innie posądzonej o w iarołom stw o. Istnienie jego po części 
tylko da się w yjaśnić. W śród licznych w ersyi najdaw niejszą znaną 
jest poem at, zaw arty  w  K ronice Cesarskiej *); p rzeprow adzone 
badan ia  w ykazały, że cały  poem at o K rescencyi je s t w tej kronice 
in terpolacyą. S chröder przypuszcza, że źródłem  p o em atu  je s t za­
pew ne opow iadanie, pochodzące z zaginionego zb ioru  „P odań  
o rzym skich cesarzach “, k tóre praw dopodobnie pow sta ły  w e W ło ­
szech, a  są  naw iązane do różnych pom ników  starożytnych . W  tym  
w ypadku dom yślać się należy, że rzadkie im iona K rescencyi i Die­
tricha  w eszły do podania  przez zw iązanie go z w sp an ia łą  w ieżą 
„C astellum  C rescentii“ (Domus Theodorici)2). H ypotezę tę popie­
ra łby  szczegół, napotykany  tylko w w ersyach  zachodnich, że k ró ­
low a zam yka w wieży, prześladującego ją  sw ą m iłością, szw agra, 
aż do pow ro tu  króla. — Zbiór podań  o rzym skich cesarzach  n a ­
gięty został w krótce do celów  kościelnych, podobnie  ja k  G ęsta 
R om anorum . S tąd dostaje się om aw iany tem at do kazań  średnio­
w iecznych; tak  n. p. u  E tienne’a de B ourbon ,3) oraz do „M iracles 
de N ostre D am e“. Spotykam y go najp ierw  w najsław niejszym  zbio­
rze, którego au to rem  je s t G authier de Coinsy. Podobne o p raco ­
w anie znajdujem y w Vie des anciens peres, jako  nr. 11, oraz w  rę ­
kopisie od św. W ik to ra .4) Od G au th iera  pochodzi też przypuszczalnie 
bardziej zw ięzła odm ianka z XIII w.,5) a  nadto  m isteryum  z końca 
w. XIV lub początku XV, należące do „M iracles de N ostre Dame 
p a r personnages“. Taki też ch a rak te r posiada  opow ieść o cesa­
rzowej rzym skiej F lorencyi u  W incentego de B eauvais (Vincen- 
tius Bellovacensis) ; stąd  p rzeszła  ona do M aerlanta, J. H erolta  
(P rom ptuarium  m iracu lo rum  В. М. V.) i Razziego. Pod  w pływ em  
G authiera nap isa ł Alfons X sw ą cantigę ; 6) na G authierze op iera ła  
się rów nież zaginiona w ersya  portugalska, k tó ra  b y ła  źródłem

*) Monumenta Germaniae historica: Scriptores qui vernacula 
lingua usi sunt. T. I, pars I: Deutsche Chroniken, I t., I Abt. Die 
Kaiserchronik eines Regensburger Geistlichen hrsg. v. Eduard 
Schröder. Hannover, 1892. Ustęp о Krescencyi w. 11,352— 12,808, 
s. 289— 314. Uwagi odnośne s. 58, 66, 289.

2) Jordan H., Topographie der Stadt Rom im Alterthum. Ber­
lin, 1878, T. II, s. 428 i n.

3) Anecdotes historiques, légendes et apologues, tirés du re­
cueil inédit D’Etienne de Bourbon, dominicain du 13 siècle, pu­
bliées par A. Lecoy de la Marche. Paris, 1877, s. 115.

4) Gröber G., Grundriss, В. II, I Abt., s. 919.
6) Analizę jej podaje Le Grand w Fabliaux et Contes. 1829, 

s. 125.
6) Mussafia A., Eine altspanische Prosadarstellung der Cres- 

centiasage. Sitzungsber. d. phil. hist. Cl. d. kaiserl. Akad. d. Wiss. in 
Wien. R. 1866, T. 53, s. 563— 4.
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odm ianki h iszpańskiej.') T em at ten  spotykam y też później w P o r­
tu g a lii; dowodzi tego zachow any druk u lo tn y 2); opow ieść tg op ra­
cow ał w jednej ze sw ych rom anc  B altazar Dias.3) Zbliżone są  także 
rom ance hiszpańskie Ju a n a  Miguel del Fuego. W  dram acie  hi­
szpańskim  nie da się w ykazać zbyt w iele opracow ań  (np. w sztuce 
Lopeza de Vega „En los indicios la  cu lp a“,4) choć p ierw otna  
osnow a zosta ła  za ta rta  zaw ik łaną  intrygą).

W e W ł o s z e c h  tem at ten  m usiał być w cześnie znany, skoro 
w D ekam eronie m am y o nim  ironiczne może w zm ianki.5) Gały 
szereg w ersyi w łoskich p o w sta ł pod w pływ em  francuskich m ira- 
kuiów, a p rzyb ra ł na  gruncie włoskim  postać legendy o św. W il­
helm inie, opracow anej też w  R appresentazione di S. Guglielma 
A ntoniny di B ernardo Pulci. O m aw iany m otyw  przeszedł też do 
now elistyki w łoskiej. U Gam by znajduje się p. t. La h isto ria  della 
serenissim a r e g i n a  d i  P o l o n i a ,  la  quale  due volte in iquam ente 
fu m andata  nelle silve ad  uccidere  ecc. Zbliżony je s t u tw ór 
B riccia o cesarzow ej Flaw ii. T ig r i6) znajduje tem at ten w śród lu ­
dow ych sztuk toskańskich. P okrew na je s t rów nież opow ieść D. 
Felice P assera  o U ranii i now ela  w łoska nieznanego au to ra  
z XIV w. (Novelle d’incerti au to ri del sec. XIV. Bologna, 1861, 
s, 31— 79). Od typu  wyżej om aw ianego odbiega w łoski poem at 
p. t. „Del ducha d’Angiö e t de G onstanza so m o je r“ ; C onstanza 
w zyw a w praw dzie n a  pom oc M adonnę, lecz cudow ne lekarstw o 
przynosi anioł i on ją  pociesza. Może istnieje jak iś zw iązek m ię­
dzy tą  w ersyą w łoską, a  A nnales M ikołaja T reveta, k tóre  au to r 
pośw ięcił rodzinie królew skiej z dom u A njou.7) Zdaniem  W ulkera  
b o w iem 8) C h au ce r9) i G o w e r10) wzięli form ę sw ej opow ieści 
o niew innie oskarżonej z T rev e ta  ; u C haucera  uderza identyczność

ł) j. w., s. 499— 564.
) p. t. Historia da Imperatriz Porcina mulher do Imperador 

Lodonio de Roma, etc. Lisboa, 1660.
3) Floresta de varios romances colligidos por Theophilo Braga. 

Porto, 1869, s. 104 i n. Por. Romania, t. II, 1873, s. 132— 134.
4) Lope de Vega, Las Comedias. Zaragoza, 1630, T. XXII, s.

217. Zbliżony pod pewnym względem jest też utwór Lopeza de 
Vega „La hermosura aborrecida“ Comedias, T. VII, s. 145, a ana­
logiczny doń Shakespeare’a „All’s well that ends well“.

6) Dekameron, II, 7.
6) Tigri Giuseppe, Canti popolari toscani raccolti e annotati, 

2 edizione, Firenze, 1860, s. LVIII.
7) Gröber, j. w., s. 314.
8) Wiilker R., Gesch. der engl. Lit. Leipzig und Wien, 1896, s. 161.
9) Poetical works of Geoffrey Chaucer edited by Robert Bell. 

London, 1854 — 55. The Canterbury Tales, vol. II. The man of 
lawes tale, s. 9 — 43.

I0) Gower, Confessio Amantis, II, 32.
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im ienia, ale  sam a w ersya je s t bardzo zm ien iona ; p rzypuszczen ia  
pew nego zw iązku nie mogę udow odnić, nie m ając  pod ręk ą  R oczni­
ków T reveta. W  każdym  razie  nie m ożna chyba w ersyi C h au cera  
zaliczać do now el z m otyw em  Heleny, jak  to czyni H agen .1)

Gdy om aw iam y opracow ania  a n g i e l s k i e ,  w arto  wsp om nieć
0 istnieniu przeróbki angielskiej, zbliżonej niezw ykle do p rzeró b k i 
hiszpańskiej, podanej w H istoryi lite ra tu ry  h iszpańskiej przez A m a- 
dora de los Rios ; stąd  poszło przypuszczenie Mussafii o istn ien iu  
zaginionego R om an de F lorence, k tóry  dla obu tych  o p raco w ań  
był bezpośrednim  w zorem . Należy też w ym ienić o p racow an ie  tego 
m otyw u w G esta R om anorum ,2) z k tórych  p rzypuszczaln ie w yp łyną ł 
poem at O ccleve’a.

P ierw iastek  cudow ności usunięty  zosta ł zupełn ie  w  now eli 
Giovanniego F iorentino  (Pecorone X, 1), n a  k tórym  o p arł się Ju a n  
de T im oneda (21 P atrańa), jak  w skazał na to M. M enćndezy P e lay o .3)

Liczne są  też op racow an ia  tego tem atu  w N i e m c z e c h .  
Zbliżony do „Cesarskiej K roniki“ sposób u jęc ia  p rzed staw ia  u tw ó r 
T eichnera. Na jak iejś zaginionej w ersyi o p ie ra  się opow iadan ie  
p rozą z XV w. Podobne przedstaw ienie  znajdujem y u  H ansa Ro- 
senblu ta i H. Sachsa. Do typu  M iracles zbliża się s ta ry  d ru k  
z XVI w ieku (Ein schone und und w ahrhaftige hystorj von e in er 
K aiserin zu Rom, genannt Crescentia). — Z w ięźlejszą po stać  te ­
m atu  przedstaw ia  podanie o H ildegardzie i T alandzie ,4) n a  tle 
którego op racow ał N icodem us F risch linus kom edyę: H ildegardis 
m agna. W ersyę s z w e d z k ą  podaje R äckström .

W e F r a n c y i  przeszedł w ątek  K rescencyi nie tylko do kazań
1 m iracles, ale i do chansons de geste. Mamy w  tym  rodzaju  
u tw ór p. t. F lorence de R om e5), stosunkow o n iedaw no odkryty.

*) Hagen, Gesammtabenteuer, T. III, s. CLIV.
2) Gesta Romanorum. hrsg. v. H. Oesterley. Berlin, 1872. Nr. 

249, app. 53, s. 3 4 8 — 354. Bibliograficzne materyały na s. 747.
3) D. M. Menéndez y Pelayo, Origines de la novela. Madrid,

1905, T. I, s. CLIX.
*) G. Paris, Histoire poétique de Charlemagne. Paris, 1905, 

s. 393 i n. *
6) Gröber, Grundriss, s. 798; wyd. zapowiedziane A. Wal- 

lenskölda w Société des anciens textes. Gröber, omawiając motyw  
sam, myli się, mówiąc o „historyi Repsimy z 1001 nocy“, gdyż 
historya Repsimy znajduje się wśród bajek z „1001 dnia“. —  Sto­
sunek poematu o Florencyi do innych wersyi omawiają niedostępne 
mi niestety rozprawy: Wenzel R., Die Fassungen der Sage von 
Florence de Rome und ihr gegenseitiges Verhältnis. Marburg, Diss., 
1890. Wallcnsköld A., Le conte de la femme chaste convoitée 
par son beau frère. Helsingfors, 1907. (Acta soc. scient, fen- 
nicae 34, 1).
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Skróceniem  tego poem atu  je s t Dit de F lourence de R om e,1) p ra ­
w dopodobnie Jeh an a  de St. Quentin.

** *

Tyle trzeba było w yliczyć opracow ań, by dać jak  najzw ię- 
źlejszy przegląd m ateryału , ściśle należącego do naszego zakresu. 
T rzeba jednak  zaznaczyć, że m otyw  niew innie oskarżonej o n ie­
w iarę, w szedł do całego szeregu innych now el; dla zaokrąglenia 
tego szkicu, m uszę o podan iach  tych ogólnie nadm ienić, odsy­
ła ją c  po szczegóły do rozpraw  podanych  w uw agach.

N ajpierw  w ym ienić należy podanie o K r ó l o w e j  S y b i l l i , 2) 
k tó rą  m arszałek  chciał posiąść, a  od trącony zem ścił się w ten  sposób, 
że obok śpiącej królow ej u łożył brzydkiego k a r ła ; król, zobaczy­
wszy to, k a rła  zabił, k ró low a zaś u ra to w an a  od śm ierci, rozpo­
częła tu łaczkę po św iecie z synem  ; dopiero pies w ykrył zdrajcę. 
Do streszczonej opow ieści, zbliża się opow iadanie hiszpańskie 
o O l i w i e . 3)

Drugi m otyw  byw a nazyw any w ątkiem  cierpliw ej H e l e n  y ,4) 
w  której kocha się jej w łasny  ojciec ; ona ucieka z dom u, zostaje 
żoną k ró la  angielskiego, a  oskarżona o niew iarę, tu ła  się z synam i, 
aż w reszcie niew inność jej zostaje udow odniona.

Dalej zaw iera  ten  rys m otyw  I m o g e n y , 6) czyli zakładu 
o w ierność żony. Zwykle m ąż zak łada się, że żona zostanie m u 
w ierną, in teresow any usiłu je  zakład w ygrać, a  gdy się to nie 
udaje, uzyskuje za pośrednictw em  sługi jak ieś przedm ioty jej pan i

*) Jubinal Achille, Nouveau recueil de contes, dits, fabliaux et 
autres pièces inédits des XlIIe, XlVe, et XVe siècles. Paris, 1839, 
T. I, s. 8 8 — 117; Gröber, Grundriss, s. 910, 929.

2) Voretsch, Altfranz. Litteratur, s. 256, 437 ; Hagen, Ge-
sammtabenteuer, T. I, s. CIV — CXII, 165 — 188; Köhler R., Kleinere 
Schriften, T. II, s. 273 —  304; M. Menéndez y Pelayo, Origines de 
la novela. T. I, s. CXXXVI— VII, DXXII; Paris Gaston, Histoire 
poétique de Charlemagne, s. 73, 145, 210, 389, 395; Macaire, 
publiée par M. F. Guessard. Paris, 1866. Préface.

3) Menéndez y Pelayo, j. w., s. CXXXVII, DXXII.
4) Graesse, Lehrbuch einer Literärgeschichte. Dresden und

Leipzig, 1842. Ill Abt., I. Hälfte, s. 284 i n.; Voretsch., Altfr. Litt., s. 
451 — 2; Hagen, Gesammtabenteuer, T. Ill, s. CLIV — CLXII; Lo 
cunto de li cunti (II Pentamerone) di Giambattista Basile. A cura di 
Benedetto Croce. (Bibliot. Napoletana di Storia e Letteratura, t. II). 
Napoli, 1891, vol. I, s. CLXXV i n.

5) Arfert P., Das Motiv von der unterschobenen Braut. Schwe­
rin, 1897, s. 52 — 54; Voretsch, Altfr. Litt., s. 392 — 4, 451.; R. 
Köhler, Kl. Sehr., T. I, s. 211, 374, 581, T. II, s. 461; Hagen, Ge­
sammtabenteuer, T. Ill, s. LXXXIII — CXII, 361 — 382.
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lub dow iaduje się o ukry tem  znam ieniu ; opow iada o tem  m ężow i, 
który je s t przekonany o w inie swej żony, aż do w yjaśn ien ia  spraw y.

Mamy następn ie  om aw iany m otyw  w podan iach  o G e n o w e f i e  
i H i r l a n d z i e .1) Genowefę oskarża m arszałek  Golo o cudzo łó ­
stw o ; w skutek tego zostaje ona skazaną n a  śm ierć ; u ra to w a n a  
żyje w  lasach, aż do chwili, w której kró l spo tyka ją  n a  po low aniu .

Taki sam  w ątek  zaw iera  opow ieść o „ B e r c i e  z d u  ż e r n i  
s t o p a m i “,2) k tó rą  fałszyw ie o skarża có rka  p iastunk i i B erta  
przechodzi z tej przyczyny losy podobne ja k  Genowefa.

Istnieje w reszcie ca ła  grupa utw orów , osnutych  n a  pew nym  
m otyw ie, k tóry  dotąd, o ile mi w iadom o, nie m a oficyalnej nazw y. 
T reścią  jego je s t opow iadanie o królow ej, oskarżonej niew innie 
o w iarołom stw o, skazanej n a  śm ierć i u ra tow anej przez jak iegoś 
rycerza  (niekiedy daw nego jej kochanka), k tó ry  przez Sąd Boży 
udow adnia  jej niew inność. Różne w ary an ty  tej opow ieści zeb ra ł 
S ch ü d d ek o p f3).

Mam pew ność, że w yliczenie to nie w yczerpuje  zupełnie 
należącego tu  m a te ry a łu  i że istn ieje w iele jeszcze m otyw ów , 
k tóre  należałoby  tu  w ciągnąć, ale p rzejściow a fo rm a tych  tem a­
tów nastręcza  trudności w  należytem  ich sklasyfikow aniu .

Polski scenaryusz zbliżony je s t najbardziej do w łoskiego 
poem atu  pt. „La duchessa d’Angiö“. Różni się zaś tem , że nie 
spotykam y w nim  rysów  takich, ja k : oskarżenie królow ej o m or­
derstw o, dalej w ykrycia  jej niew inności (przez to, że krzyw dzi­
ciele przychodzą do niej po cudow ne leki i w tedy  m uszą się 
przyznać do winy). O m aw iany scenaryusz je s t w ięc form ą sk ró­
coną podania, szczegóły uboczne jednak  w ykazu ją  w iele analogii 
do w ym ienionego w łoskiego p o em atu ; tak  Glifet ja k  A lm iren

’) Seuffert, Die Legende v. d. Pfalzgräfin Genovefa. Würzburg’ 
1877; Köhler R., Kleinere Schriften, T. II, s. 657 — 668.

2) Reinhold J., Berte aus grans pies. Kraków, 1909; Porębowicz 
E., Berta z dużemi stopami i Rycerz z łabędziem. (Kwartalnik etno­
graficzny „Lud“. T. XV (1909), s. 169 — 187.)

3) Carl Schüddekopf, Eine unbekannte Erzählung Wimpfelings. 
Ztschr. f. vgl. Litteratgesch. N. F. B. IV (1891), s. 342 — 355. Do 
wersyi, podanych przez Schüddekopfa, dodam, że motyw ten bardzo 
często opracowywano w hiszpańskim dramacie. Tak: w komedyi 
Alonsa de la Vega „Duquesa de la Rosa“, (Schack, Geschichte d. 
dramatischen Kunst in Spanien. Berlin, 1845, T. I, s. 231), nadto 
w Luisa Velez de Guevara „Cumplir dos obligaciones y Duquesa 
de Saxonia“ (Schack, t. II, s. 483), (w naśladowanej z niej komedyi 
włoskiej Giambattisty Pasca „La falsa accusa data alla duchessa di 
Sassonia“, Schack, T. III, s. 441) i w komedyi Mira de Amescua 
„La Adultera virtuosa“ (A. L. Stiefel, Notizen z. Geschichte und 
Bibliographie d. spanischen Dramas. Ztschr. f. roman. Phil. T. XV 
(1891), s. 219).
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sta ra ją  się poham ow ać ogarn ia jącą  ich nam iętność do królow ej, 
tak jeden  jak  i drugi s ta ra ją  się królow ę zgubić przed pow rotem  
króla, a  oczern iają  ją , nim  się p a ra  k ró lew ska zobaczyła ; an a lo ­
giczne są niebezpieczne przygody na  m orzu i litość w ykonaw cy 
w yroku ; przybyły do tego now e szczegóły, a  m ianow icie list 
królow ej, p rzedstaw iający  istotny stan  rzeczy, dalej fakt, że k ró ­
low a sam a w pątniczych szatach  przybyw a do króla, oraz zakoń­
czenie, w którem  A lm iren u łaskaw iony  żeni się z Iren ą ; koniec 
typow y dla tea tru  hiszpańskiego, stosow nie do w ym agania, jak  
mówi G rillparzer —  „ A u f jeden T o p f ein Deckel“.

Nie znając sztuki, k tó ra  by ła  bezpośrednim  w zorem  dla 
naszego scenaryusza, mogę tylko hypotetycznie zagadnienie roz­
w iązać. Scenaryusz w ydaje się być w łoskiego pochodzenia, jak  
n a  to w skazuje w sztuce choćby tylko nazw a błazna, Petrolin . 
Nie trzeba  jednak  koniecznie przypuszczać działan ia bezpośre­
dniego trupy  włoskiej ; dopatryw ać należy się może raczej w pły­
w ów rep e rto a ru  te a tru  w iedeńskiego.

K rólow a E leonora, m ałżonka M ichała W iśniow ieckiego, b y ła  
jak  w iadom o sio strą  cesarza L eopolda I, znaną zaś je s t rzeczą, 
jak  olbrzym i był w pływ  H iszpanii w czasie panow ania  tego 
m onarchy, kiedy we W iedniu  naw et daw ano przedstaw ienia  w ję ­
zyku h iszpańskim 1). Rów nie w ielkiem  pow odzeniem  m usiały się 
cieszyć przeróbki u tw orów  hiszpańskich ; m oże w ięc i nasz sce­
naryusz kom edyi, wziętej z języka hiszpańskiego, je s t refleksem  
tych upodobań  w hiszpańskim  dram acie. Można przypuszczać, że 
dokum enty czy w zm ianki jakiekolw iek w pam iętn ikach  w ykryją 
i ten drobny szczegół, jak  w iele innych n iejasnych kw estyi, doty­
czących pochodzenia różnych utw orów  dram atycznych.

Lwów. Adam  Fischer.

Autor wiersza: Na odjazd Niemcewicza.

W  pierw szym  zeszycie „Pam iętn ika literack iego“ b. r. (s. 
110— 113) ogłosił Al. K r a u s h a r  w iersz p. t. Na odjazd Ju liana  
N iem cew icza do Am eryki (Rok 1805), dom yślając się, że au to ­
rem  jego je s t K ajetan  Koźmian. Po okazaniu się z. I Pam iętnika 
spraw dziłem , że w iersz b y ł  d r u k o w a n y  i że au torem  jego 
je s t C y p r y a n  G o d e b s k i 2), co niniejszem  podaję  do w iadom ości, 
p ro stu jąc  przeoczenie Al. K raushara  i moje.

Lwów. Ludwik Bernacki.

*) Farinelli A., Spanien und die spanische Litteratur im 
Lichte der deutschen Kritik und Poesie. Ztschr. f. vgl. Litteratgesch. 
N. F. B. V (1892), s. 192 i n.

2) Por. G odebski Cypryan, Dzieła wierszem i prozą, po śmierć 
autora zebrane po większej części drukiem nieogłoszone. Część II, 
w  Warszawie, 1821, s. 383— 387.


